
C ena ogłoszeń m iej- I 
soow ycb za  w ieraz I 
railim tr. ( I  fa m ) . lub  I 
jego  m iejsce 10 g r. I

j C ena og łoazeń rnii e j-  I
scow ych za w iaraz f
m ilim lr. (1 fam) lub

[ je g o  m u ijsce 10 grKROTOSZYŃSKI
ORĘDOWNIK POWIATOWY
[ I

WYCHODZI w ŚRODY i SOBOTY
|  A d m in istrac ja  i R ed a k c ja : D R U K A R N IA  K. K. O. K RO TO SZY N . U L  F L O R JA Ń S K A  1. T E L . lrt-l |

REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO - STAROSTWO W KROTOSZYNIE - TEL. 39 

Środa, dnia 15-go stycznia 1936 r.

O b w ieszczen ie !
Podaje do wiadomości, że uchw alą B a­

dy G m innej w D obrzyoy w ybrany  został 
p. J a n  Żyła, kup iec z D obrzycy radcą 
aiero t n a  obwód gm inny  D obrzyca, w 
m iejsce ustępującego rad cy  sie ro t p. F lo r ­
czyka R om ana.

K rotoszyn, dn ia  8. I. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y : 

w z.
Szarkow ski, referend.

N r. Op. 12/56/35.

U niew ażnien ie tab liczk i row erow ej.
F lorkow ska E lżb ie ta  z K oźm ina zgło­

siła  k radzież tab liczk i row erow ej Dr. 93.
Tabliczkę tę  uniew ażnia się.
W  razie  odnalezienia wzgl. stw ierdze­

n ia  jej posiadacza należy  o tem  zawiado* 
m ić S tarostw o.

K rotoszyn, dnia 9. I. 1936 r.
S ta ro sta  P ow iatow y : 

w z.
Szarkow ski, referend.

N r. B. 39/2/36.

Zbiórka publiczna.
Głównemu K om itetow i Św ięta Lasu 

(siedziba w W arszaw ie, ul. Ż uraw ia 13 
w m.) udzielono pozw olenia na u rząd ze­
nie w czasie do dnia 31. X II . 1936 roku 
włącznie zbiórki publicznej na  całym  o- 
bszarze Rzeczypospolitej z w yjątk iem  
wojew. śląskiego.

Zbiórka będzie prow adzona w postaci 
sprzedaży w yłącznie na teren ie  oddziałów

i kół Zw iązku Leśników  R zeczypospolitej 
Polskiej o raz innych  organizaoyj społe­
cznych przez im iennie upow ażnionych 
członków tych  organ izacy j organ izaey j, 
znaczków propagandow ych  w cenie 10 g r  
za sztukę.

W aru n k i ew entl. zb iórki pod gołem  
niebem  oraz  w lokalach  publicznych  w 
dn iu  Św ięta Lasu zostaną usta lone oso- 
bnem  pozwoleniem .

F undusze uzyskane ze zbiórk i, przezna­
czone zostaną na cele zw iązane z akcją  
Św ięta Lasu.

K rotoszyn, dnia 9. I. 1936 r.
S ta ro sta  P o w ia to w y : 

w z.
Szarkow ski, referend.

N r. B. 32/1/35.

Dział nieurzędowy.

W  dnin  13 bm. w godz. południow ych 
Sąd O kręgow y w W arszaw ie ogło iił w y­
rok  w procesie o zabójstwo ś. p. m in istra  
P ierack iego .

Sąd uznał w szystkich oskarżonych w in­
nym i zarzuconych im  czynów i skazał na 
karę  śm ierci:

B anderę, Łebeda, K arpy  ńca, k tó rą  na 
zasadzie am nestii zam ieniono im na  do­
żyw otnie w ięzienie oraz na u tra tę  praw  
publioznych na  zawsze. Pozatem  zostali 
skazan i łącznie za działalność w O. U. N. 
o raz  za udział w organ izacji zabójstw a 
m in istra:

H n a tk iw ik a  na 23 la ta  w ięzienia oraz

u tra tę  praw  pablicznyoh na zawsze, Kły- 
m yszyn na dożyw otnie więzienie, P idhaj- 
ny na  dożyw otnie więzienie z u tra tą  praw  
obyw atelsk ich  na zawsze, M aluca na 12 
Jat w ięzienia z u tra tą  praw  obyw atels­
kich na 10 la t, C zornyj ne 7 la t więzie­
n ia  z u tra tą  p raw  na 10 la t, K aczm ar­
ski na 12 la t  w ięzienia z u tra tą  praw  
obyw atelskich na  10 lat, M yhal na 12 la t 
w ięzienia z u tra tą  p raw  obyw. na 10 lat, 
Z arzycka na  8 la t  w ięzienia i u tra tę  praw  
obyw. na  10 l a t ,  R ik  na7  la t w ięzienia 
z u tra tą  praw  obyw. na  10 lat.

Sąd postanow ił zaliczyć na poczet k ar 
oskarżonym  cały  aresz t p rew encyjny,

pobrać od nieh po 600 zł op ła t sądow ych
i zasądzić od n ich  so lidarn ie  n a  rzecz 
S k a rb u  koszty  proóesu.

W m otyw ach w yroku  Sąd przedstaw ił 
zbrodoiczofSó o rgan izacji O. U. N., je j za­
sady wręcz sprzeczne z zasadam i ogólno­
ludzk iej i chrześcijańsk iej m oralnośoi, 
poczem Sąd w skazał dowody u d z ia łu  o- 
skarżonych  w O. U. N, oraz dowody u- 
dz ia łu  oskarżonych w zabójstw ie ś. p. 
m in istra  B ron isław a P ierack iego , pod- 
k reśla jąe  p rzytem , że n ie ty lko  fak ty czn i 
ale i m oraln i sp raw cy  - o rg an iza to rzy  
tej zbrodni m uszą ponieść zasłużoną k a rę .

I L K A O
Rozw iązaniem  S tah lhelm u  nie została 

zakończona w alka o w pływ y w niem ie- 
ckioh o rgan izacjach  wojskow ych, k tóre 
p a r tja  narodow o-socjalistyczna chciałaby  
w zupełnośoi opanow ać. T endencji tej 
p rzeciw działają  różne i dotyohczas w pły­
wowe koła wojskowe, k tó re s ta ra ją  się 
u eh ro n tf a rm ję  przed zby tn iem i w pływ a­
m i wszechw ładnego obozu hakenkreuzle- 
rowskiego.

Berliński korespondent pisma szw ajear

skiego „Neue Z ürcher Z eitung“ zam ieścił 
w tych  dniaoh ciekaw ą korespondencję
o napięciu, jak ie  w niem czech zapano­
wało m iędzy pozostałem i stow arzyszenia­
mi bojowników frontow ych. Są to s ta ry  
K yffhanserbund  i stow arzyszenie N. S. 
K riegsopferverso rgnng , k tó re m iędzy so­
bą prow adzą sta łe  a przed publicznośoią 
bezskutećznie ukryw ane spory. P rzy p o m ­
nieć sobie należy, że w roku  ubiegłym , 
podezaB w izyty  ang ie lsk ich  kom batantów

głów ny przyw ódca organ izao ji „K riegsop- 
fev erso rg u n g “, O berlindober zm nszał p re ­
zydium  S tah lhelm u do tego, aby  w ielk i 
bank iet, ja k i w ydano w B e rlin ie  na 
óześć ang ielsk ich  gości, zosta- odw ołany. 
K yffh iiuserbnnd , k tó ry  jest spadkobiercą 
S tah lhelm u , przeforsow ał obecnie u w p ły ­
wowych czynników  arm ji, że do A n g lji 
m uszą jechać członkow ie B uffhaiiserbun- 
du, poniew aż w jego szeregach ja s t n a j­
więcej byłych  bojowników fron tow ych .
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D la O berlindobera i jego przyjació ł, k tó ­
rzy  zm onopolizowali sobie reprezen tację  
na  w szystkich m iędzynarodow ych k ongre­
sach byłych kom batantów , sk ład  delegacji 
do A nglji jest poważną klęska. J a k  wia­
domo w A nglji przy jęto  gości niem ieckich 
nadzw yczaj życzliw ie i w ręczono im  jed ­
ną  z zdobytych chorągw i n iem ieckich 
w wojnie św iatowej, aby uroczyście za­
wieziono ją  do B erlina . H akenkreuzlerow - 
ska o rgan izacja  N. S. K riegsopfeversor- 
gu n g  z tem większą gorliw ością w alczy 
z K uffbausorbnndem . W o sta tn ią  n ie­
dzielę odbyw ała się w B erlin ie  i we 
w szystkich k ra jach  niem ieckich publiczna 
zbiórka bojowników frontow ych na  rzecz 
t. zw. „pom ocy zim ow ej“ . Obok wojsko- 
wej hakenkrenzlerow skiej organ izacji 
inw alidów  i ślepców, w akc ji wzięli udział 
rów nież członkowie państw ow ego związku 
lotniczego a naw et organizacja  byłych 
jeńców w ojennych. T ylko K yffbauser- 
bund, k tó ry  jest najw iększą o rgan izacją  
byłych bojowników frontow ych w Niem ­
czech, bowiem liczy dwa i pół m iljona 
członków, nie mógł wziąć udziału  w akcji 
zbiórkow ej, gdyż hakenkreuzlerow 6kie 
organ izacje  to uniem ożliw iły.

Odznaczeniu a i i i s y n s k i e  k r z y ­
ż e m  B S l S i t 0 8 P .

A bisyński m in ister sp raw  z ag ran icz ­
nych w im ien iu  cesarza H nile ¡Selassie 
udekorow ał krzyżem  w ojskow ym  dr. 
H y lan d erą , szefa oddziału szwedzkiego 
Czerwonego K rzyża , zbom bardow anego 
prz«z sam oloty włoskie. J a k  wiadomo, 
dr. H y lan d e r jest ciężko ranny .

Cesarz przyznał rów nież krzyż wojsko­
wy asystentow i dr. H y lan d era , dr. Łund- 
strom ow i zm arłem u z ran , o trzym anych 
podczas bom bardow ania am bulansu.

Pnisten terylfl palt«« 
blok przesili) komunizmowi.

W szystkie państ wa południowo a m e ry ­
kańsk ie  zam ierzają  obecnie s t w o r z y ć  
b l o k ,  k tó rego  zadaniem  byłoby z w a l ­
c z a n i e  k o m u n i z m u .  A r g e n  
t y n a ,  B r ą z y  1 j a  i U r u g w a j  
porozum iały się już w zupełności w sp ra ­
wie u tw orzen ia  zw artego fron tu  przeciw - 
sow ieckiego. B razy lijsk i m in ister spraw  
zagran icznych  Suarez, k tó ry  jako pierw ­
szy w y stąp ił z tą  in ic ja tyw ą, bada obec­
nie  opin je in n y ch  państw  am erykańsko- 
łac ińsk ich  w kw estji zozganizcw ania blo­
ku  przeciw  sowieckiego.

Elektryczny tedżTF 
synchroniczny.

T echnika  zegarow a w ynalazła  nowy 
rodzaj budzika elektrycznego, którego nie 
musi się każdego dn ia  nakręcać na ozna­
czoną godzinę, aby  spe łn ił swą powinuość. 
Je s t to zeg ar synchroniczny, poruszany 
prądem  e lek trycznym , idący dokładnie 
co do m inu ty , bez potrzeby regulow ania 
go. B udzi on codziennie o oznaczonej 
porze, dzw oniąc przez kw adrans, a  jeżeli 
n ie  w yłąozy ko n tak tu  dzwonkowego, na 
d ru g i dzień głos budzika odezwie się do­
kładn ie o te j sam ej godzinie.

Szwedzi budulo w  O n r s z i t f e
W złożonym  do pn riam entu  projekcie 

budżetu rząd  szwedzki p rzew iduje asy- 
gnow acie 475.000 koron na budową gm a- 
ehu poselstw a szw edzkiego w W arszaw ie.

tdstfłintn pspodmzn 
Czechosłaojacji z Jugosławii

Zagrzebakie „N ovosti“ stw ierdzają  w no­
worocznym  num erze, że Czechosłowacja 
jest najlepszym  odbiorcą jugosłow iańskiej 
pszenicy. W ro k u  spraw ozdaw czym  
1934-35 sprzedała  Ju gosław ia  do Niemiec
1.700 w a ^ n ó w  pszenicy, dn Czechosło­
w acji 10.000 wagouow N iem cy wprawdzie 
jeszcze w g ru d n iu  zakup iły  dalszych
1.700 wagonów pszenicy, ale całego kon­
tyn g en tu  nie w yczerpaty  (5.000 wago­
nów). Również A n s tr ja  nie w yczerpała 
swego kon tyngen tu . In s ty tu t  wywozowy 
stw ierdza w swem spraw ozdaniu, że 
Czechosłowacja okazuje najw iększą wolę 
pogłębienia  gospodarczych i handlow ych 
stosunków  z Jugo sław ją  i wogóle M ałą 
E n ten tą .

6 karteli znów rozwiszanyci
W w yniku ak c ji rządu  likw idacji k a r ­

te li do mi listerstw a przem ysłu  i handlu  
w płynęły  zgłoszenia o dobrowolnem  roz­
w iązaniu  dalszych porozum ień k arte lo ­
wych.

1) zjednoczenie fab ry k  lin  i d ru tu  sta* 
lowego, 2) konw encja fab ryk  fa rb  i la ­
kierów w Polsce, 3) porozum ienie co do 
listoponów, 4) porozum ienie co do eoli 
g laubersk ie j i kw asu solnego, 5) biuro 
sprzedaży fab ry k  bieli cynkow ej, G) po­
rozum ienie  co do w ęglanu potasu, 7) po­
rozum ienie co do m ączki fosforowej, 8) 
porozum ienie co do obić papierow ych.

W zw iązku z tem  n&ieży się spodzie­
wać, że ceny tow arów , k tó re były  przed­
m iotem  porozum ienia w ym ienionych k a r ­
teli, u leguą w w arunkach  wolnej konku­
rencji au tom atycznej obniżce.

Z nla pogłoski o iewslM cii 
dolara.

P rezyden t R oosivelt ogłosił p rok lam a­
c ja  p ized fużającą  na  okres 1 roku  tę 
część ustaw y o rezerw ie złota, na k tó rej 
podstawie utw orzony został fundusz sta ­
b ilizacy jny , m ający na celu przedewszy- 
stk iem  in terw encję w dziedzinie w alu to ­
wej. P rok lam acja  ośw iadcza, że w y ją t­
kowe okoliczności, k tóre istn ia ły  w dniu 
30 styczn ia  34 r. nie zostały dotychczas 
u sunię te przez m iędzynarodow y układ 
m onetarny  albo jak ieś inne posunięcie, 
lecz że przeciw nie, f rw tjg  m e  w dalszym  
Ciągu i u leg ły  na szeregu odcinków  zao­
strzen iu  przez dalsze pogorszenie n ie s ta ­
łości w obrotach m iędzynarodow ych oraz 
pogłębienie w ahań w alutow ych. G iełdy 
now ojorskie in te rp re tu ją  p rok lam ację  w 
tym  sensie, że przed łuża ona up raw n ie­
n ia  p rezyden ta  rów nież w opraw ie dew a­
lu ac ji.

Obniżenie składek ubezpie­
czeniowych.

O statnio R ada M inistrów  uchw aliła  m. 
iu . p ro jek t dek re tu  o obniżeniu składek 
ubezpieczeniow ych. O bniżka dotyczy sk ła ­
dek em ery ta lnych  zarów no w stosunku 
do pracow ników  um ysłow ych jak  i f iz y ­
cznych. Co do pracow ników  um ysłowych 
sk ładk i obniżono do (obecnie 8%).
D la robotników  sk ładkę obniżono do 4,2%  
(w hu tn ic tw ie  i górn ictw ie do 4,8%). Po- 
zatem  p ro jek t d ek re tu  upow ażnia M ini­
s tra  O pieki Społecznej do obniżenia w 
drodze rozporządzenia sk ładek od w ypad­
ków i od chorób zawodowych.

Zim na podatku lokalow ego.
W ładze skarbow e p rzy stąp iły  do p rzy­

gotow ania m aterja łu , na  podstaw ie k tó ­
rego dostosowany będzie w ym iar tego­
roczny podatku. W obec zm ian, jak ie  zo­
sta ły  wprow adzone do nowej ustaw y o 
podatku  lokalow ym , podatek lokalowy, 
będzie płacony od faktycznego kom ornego, 
a n ie od teorotyćznego.

W tym  Celu właściciele domów będą 
wezwani do złożenia wykazów lokatorów
2 określeniem  wysokości kom ornego. Po* 
zatem  każdy lokato r będzie m iał możność 
w w ypadkn ew entualnej om yłk i dokona­
n ia  ko rek ty  w w ym iarze.

T egoroczna a u ra  styczniow a obfitu je 
w liczno n iespodzianki. Pogoda p rzypo­
m inała  zupełn ie wiosnę — stosunkowo 
wysoka tem p era tu ra  w całym  k ra ju  p rzy ­
spieszyła rozwój przedw czesny flo ry . P ą ­
ki n iek tó rych  drzew  nabrzm iały , tu i ów­
dzie w ykw itły  stokró tk i, fio łk i i b ra tk i, 
na W ołyniu  chłopi w ypędzają bydło na 
pola, a zdarzają  się w ypadki, że orzą 
i sie ją  pewne g a tu n k i zbóż. N a P om o­
rzu  —a naw et jak  słychać i w K ro toszy ­
nie — w idziano już  n iek tóre m otyle.

Do w iosennych objawów styczniow ej 
pogody należała  burza, k tó ra  w ub. so­
botę przeszła nad pow iatem  K ro toszyń­
skim . Oczywiście grzm oty  i błyskaw ice, 
w zim ie dość niespodziew ane zjawisko, 
zw róciły ogólną uw agę.

J e s t to jeszcze jeden z prognostyków , 
k tó rych  ty le  już, w postaci niezw ykłych
o tej porze zjaw isk atm osferycznych, zda­
rzyło się w paru  tygodniach  tegorocznej 
o ryg inalnej zimy.

Cóż mówi na to m eteorologja p ra k ty ­
czna? Przedew szystkiem  grzm ot w stycz­
niu. oznacza zwykle, tak , ja k  wogólo 
grzm ot zim ą, nadchodzącą pogodę wie­
trzną , k tóra zresztą już  m am y. Po d ru ­
gie s ia ra  m aksym a m ereorologji p ra k ty ­
cznej mówi" dość zresż ią  zagadkow o:

„W  styczniu, gdy niebo z grzm otom  
się ogłosi, na wschodzie ludzi śm ierć 
w tym  roku  kosi“ .

Coby znaczyło w tym  w ypadku „na 
wschodzie?“ — niew iadom o. Czy m am y 
brać to geograficznie dosłownie i blisko, 
to znr.czy wschodnie kresy  Rzeczypospo­
lite j gdzie m ają  zapanow ać szczególnie 
n iekorzystne w arunk i atm osferyczne?

Naogół już  ta  deszczowa pogoda w s ty ­
czniu jest szkodliw a dla ludzi i zw ierząt, 
zarów no jak  I d la  zasiewów, a więc dla 
rolnictw a.

Po d rug ie  łagodny  styczeń zapow iada 
zim ną wiosnę, choć wczesną. Sprzecza 
się z tem  znowu częściowo prognoza, że 
możemy oczekiwać mrozów w m arcu, 
a  naw et w kw ietniu! W każdym  razie 
ni« jest to norm alnem , an i prognostyk i 
nie są dobrze wróżące. „K iedy  styczeń 
najostrzejszy , w tedy roczek najp ło d n ie j­
szy“. To już  nas w tym  ro k u om inęło...

fiflIETV~tlA M l
W celu podniesienia poziomu k u ltu ra l­

no-oświatowego na  wsi, tu te jsza  kadra  
zawodowa 56 p. p. W lkp. powzięła myśl 
p r z e k a z y w a n i a  na wieś wszelkich p rze­
czy tanych  czasopism .

J a k  nam  wiadomo, prasa jest jednym  
z czynników  wychówaw czo-oświatow^ch, 
a  niem a możności do tarcia  do na jm n ie j­
szego zak ą tk a  w iejskiego, gdzie znajdu je  
się ludność pozbyta możliwości ksz tał­
cenia się i jednocześnie jest odcięta od 
św ia ta  — niew iedząc co w nim  dzieje
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się. To też aby dać możność ludności tej, 
n aw iązan ia  łączności ze św iatem  rzucono 
hasło „gaze ty  na  wieś“ i pod tem hasłem 
w ysłano poraź pierw szy w dniu  2. b. m. 
do m. Osiek i Cieszęcin pow. W ieluń 
następujące czasopisma: 150 egz. „P o lska 
Z bro jna“, 100 egz. ,.Gazetn P o lsk a“ , 50 
egz. „M orze“ , 80 egz. „W iosna“, 80 egz. 
„Żołnierz P o lsk i“ , i 150 egz kalendarzy  
na  rok  1936,

C hlubna jest m yśl zapoczątkow ana 
przez panów oficerów i podoficerów na­
szego pu łku , k tó rzy  idą z pomocą tym  
po trzebu jącym  i godna nąśladow ania.

Obwieszczenie
o op ła tach  od ogierów nieposiadających 

św iadectw  uznania.

Zarząd G m iny m iasta  K rotoszyna po­
daje do wiadomości, że na podstaw ie u 
staw y z dnia 13 m arca 1934 r. o nadzo­
rze nad hodow lą koni (Dz. U. R. P . nr. 
32 poz. 284) tudzież rozporządzenia wy­
konawczego M in is tra  R olnictw a i Reform  
R olnych z dn ia  2 lipca 1935 r. w sp ra ­
wie w ykonania ustaw y o nadzorze nad 
hodow lą koni (Dz. U. R. P- n r . 52 poz. 
339), będzie pob ierana w roku  1936 
o p ła ta  na rzeoz Izby  R olniczej od ogie­
rów  nieposiadających św iadectw  uznan ia 
(licencji).

Opłata w ynosi 5 0 ,00  z ł  od ogiera .
T erm in  uiszczenia op łat od ogierów 

n ieuznanych  usta la  się na czas do 31. 
m arca  tego roku , za k tó ry  op ła ta  p rzy ­
pada.

Od opłat wolne są ogiery  nieuznane 
k tóre:
a) nie ukończyły czterech lat,
b) m ają m iejsce stałego postoju w B y­

dgoszczy, Częstochowie, K atow icach, 
K rakow ie, Lwowie, Łodzi, Poznan iu , 
W arszaw ie i W iloie:

c) są przygotow ane w bieżącym  roku 
kalendarzow ym  do prób dzielności 
lub b io rą udział w próbach dzielno­
ści, odbyw ających się zgodnie z prze­
p isam i o w yścigach konnych;

d) p racu ją  sta le  w kopalniach pod zie­
mią;

e) są używ ane do badań naukow ych lub 
celów leczniczych w zaakładaeh n au ­
kow ych l ub leczniczych;

f )  zn a jd u ją  się w zw ierzyńcach jako o- 
kazy;

g) b iorą udział w popisach na arenach  
cyrkow ych;

h) z powodu podeszłego w ieku lub  wady 
organ icznej nie mogą byó trzebione 
bez narażen ia  w dużym  stopniu  na 
śm ierć lub nieuleczalne kalectw o.

Okoliczności uzasadniające zw olnienie 
od op ła t od ogierów nienznanyeh  pow in­
ny  byó stw ierdzone zaśw iadczeniam i, 
a m ianow icie: okoliczności określone 

w pkt. c) — przez in sty tu c ję  u rządza­
jącą  próbę dzielności, 

w pk t. d) — przez w łaściw y okręgow y 
urząd górniczy , 

w pk t. e) — przez k ierow nika zakładu 
naukow ego lub leczniczego, 

w pk t. f) i g) — przez staroBtę, 
w pkt. h) — przez powiatowego lek a­

rza  w eterynary jnego .
W łaściciele ogierów 3-Ietnich i s ta r ­

szych obowiązani są zgłaszać je corocz­
nie najpóźniej do 1 kw ie tn ia  do za rzą­
du gm in, w k tó rym  obrębie ogiery  m ają 
m iejsce stałego postoju i zaw iadam iać 
z a n ą d y  gm in w ciągu 14 dni o w ytrze­
bieniu , padn ięciu  lub pozbyciu ogiera.

O giery  przyprow adzone na s ta ły  po­
stój z innych  gm in, pow inny być zgło­
szone w c iągu  14 dni, licząc od dn ia  na*

stępnego po przyprow adzeniu .
W ytrzeb ien ie , padnięcie lub zabicie o- 

g ie ra  przed term inem  uiszczenia op ła ty  
t. j. 31 m arca  1936 r. zw aln ia  w łaści­
ciela  od obowiązku uiszczenia opłaty 
przypadającej za rok kalendarzow y, 
w k tórym  ogier został w ytrzebiony, pad? 
lub został zabity .

Jeżeli w łaściciel ogiera n ieuznanego 
nie jes t w możności z powodu ubóstwa 
w ytrzebić go w łasnym  kosztem, starosta  
na prcśbę i ryzyko  w łaściciela zarządzi 
w ytrzebienie na  koszt P ań stw a  przez o r­
gana  służby w e te ry n ary jn e j państwowpj 
lub  samorządowej.

Jeże li w niesienie prośby o w ytrzebić 
nie nastąp iło  najpóźniej na dwa m ie­
siące przed term inem  uiszczenia op ła ty  
od ogiera nieuznanego. odracza ono obo­
w iązek uiszczenia o p ła ty  od czcsu w y­
dan ia  decyzji przez starostę. Zarządzenie 
w ytrzeb ien ia  ogiera  na  koszt Państw a 
zw alnia w łaściciela od obowiązku uisz­
czenia opłaty.

O płaty  pobierane będą przez Z arząd 
Gm iny m iasta  K rotoszyna od dnia 8. I.

Zarząd gm iny m iasta  K ro toszyna wzy­
wa przeto posiadaczy ogierów  podlega­
jących  opłacie, aby w czasie do dn ia  31 
m arca  1936 r. w łącznie, zgłosili te ogie­
ry  w zarządzie gm iny.

Z arząd gm iny m iasta  K ro toszyna o- 
znajm ia  jednocześnie, że:
1) kto w przepisanym  term in ie  tj. do

31. m arca  1936 r. nie zgłosi ogiera 
podlegającego opłacie, u legn ie  karze 
pieniężnej do 20,— zł lub odpow ie­
dniej karze aresz tu  zastępczego (art.
9, pkt. 3 ustaw y),

2) posiadacze ogierów podlegających o- 
płacie obow iązani są do dnia 31. 
1936 r. uiścić do kasy zarządu gm i­
ny  m iasta  K rotoszyna o p ła ty  w w y­
sokości 50,— złp.

3) op ła ty  nie uiszczone do dn ia  31 m arca
1936 r. będą zgodnie z obowiązują- 
cemi p rzepisam i śc iągnięte p rzym u­
sowo z doliczeniem  k a r za zwłokę 
oraz kosztów egzekucyjnych.

K rotoszyn, dn ia  31. g ru d n ia  1935 r.

B u rm istrz  
w z. W iceburm istrz  

K  u m o r  e k

K m . 815/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchom.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K roto­

szynie rew iru  I I  S tefan  K u s trzy ń sk i m a­
jący  kancelarję  w K rotoszynie, R ynek 
15 na  podstaw ie a r t . 602 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że

dnia 16 stycznia  1936 r. o godz. 11,30
w K rom olicaoh, pow. K rotoszyn, odbę­
dzie się 1-a licy tac ja  ruchom ości, n a leżą­
cych do J a n a  Radojew skiego i J a n a  Ole- 
szyńskiego sk ładających  się z

z  motoru m arki „D eu tz“  i m łockarni.
Ruchom ości m ożna oglądać w dn iu  l i ­

cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym .

D nia  7 stycznia 1936 r.

K O M ORNIK : (—) K ustrzyńsk i.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla od środy 

począw szy potężny d ram a t życiowo oby- 
czajow y p.t. „CZERW ONA D A M A “ z pię-

kną gw iazdą am ery k ań sk ą  B a rb a rą  Stan- 
w yck w ro li głów nej. F ilm  ten , k tórego 
elem enty  stanow ią : zazdrość, hazard  i
zdrada, m aluje nam  nad er p lastycznie 
ludzkie słabostk i i nam iętności. Bardzo 
c iekaw y scenarjusz i żywe tem po akcji
— oto jesz?ze dw a w alory  tego pięknego 
film u.

W n adprog ram ie  u jrzym y  wesoią ko- 
medję.

— Zebranie. Z ebran ie  Ogólnego Zwią­
zku Podoficerów R ezerw y R. P . Koło 
K rotoszyn, odbędzie się dnia 19 stycznia 
br. o godzinie 15-tej w lokalu  p. Kopy- 
dłowskiego w K rotoszynie, M ały R ynek , 
na  k tó re jak n a ju p rze jm ie j zaprasza wszy­
stk ich  kolegów Podoficerów . Zarząd.

— Z Ł. O. P . P . P rzypom inam y , że 
w środę, dn ia  15. bm. o godz. 20 tej 
w sali H otelu  pod B ia łym  O rłem  odbę­
dzie się W alne Z ebranie L. O. P . P .

— Z arząd P . C. K . Oddział K rotoszyn 
podaje do wiadomości na  zasadzie § 22 
s ta tu tu  P .C .K ., że W alne  Zebranie Od­
działu  odbędzie się w środę, dn ia  22 s ty ­
cznia br. o godz. 20 te j (8 wieczorem ) 
w salce H otelu  pod B iałym  O rłem  z n a ­
stępu jącym  porządkiem  obrad:

I. Zagajenie.
I I . W ybór prezydjum  W alnego Zebra­

nia.
I I I .  P rzeczy tan ie  pro tokółu  z o sta tn ie­

go W alnego Z ebrania.
IV . S p raw ozdan ia :
a) prezeski, b) se k re ta rk i, c) skarbn ika ,

d) sekcji d rużyn  ratow niczych , e) kom i­
te tu  opieki nad  m atką  i dzieckiem , f) ko* 
m isji oddziałowej K ół M łodzieży P . C. K.
g) K oła P .C .K . K obylin , h) K oła P .C .K . 
Zduny, i) K oła P .C .K . D obrzyca, j) K o­
ła  P .C .K . Sulm ierzyce, k) kom isji rew i­
zyjnej.

V. D yskusja nad spraw ozdaniam i.
V I. U dzielenie obsolu torjum  d la  Zarządu
V II. P ro g ram  p racy  na  rok  1936.
V III . U chw alenie p re lim in ia rza  budże­

towego na  rok  1936.
IX . U zupełn iające w ybory Z arządu  

(§ 24 s ta tu tu  P,C.K .)
X . W ybór delegatów  na W alne Z ebra­

nie O kręgu.
X I. W olne głosy.
X II. Zakończenie.
W szystk ich  członków P .C .K , ta k  m ie j­

scowych, jak  zam iejscow ych, uprzejm ie 
prosim y o ja k  najliczniejsze przybycie.

Za Z arząd P .C .K . Oddz. K rotoszyn: 
M arja  K rzyw ańska Zofja H asiń sk a  

prezeska se k re ta rk a

— R ad joodb io rn ik i „E cho S ‘\  U rząd  
pocztowy kom uniku je  nam , że p rzy jm u je  
zam ów ienia na rad joodbiorn ik i „E cho S “ .

Nowoczesny, p recyzy jny  rad ioodbiorn ik  
„E cho S ”1 jest w ysokiej k lasy  in strum en- 
tem fm uzycznym . Je d y n y  odbiornik  bez 
ak u m u la to ra  i anody, na  p rąd  sta ły , n a ­
daje się specjaln ie  na  w aru n k i K rotoszyna.

R adjoodbiornik i sprzedaje się n a  s p ła ­
ty  zawodowym  oficerom  i podoficerom , 
funkcjonarjuszom  policji, sta łym  pracow ­
nikom  urzędów  i przedsiębiorstw  pań* 
stw ow ych i sam orządow ych oraz w w y­
ją tkow ych  w ypadkach pracow nikom  
przedsiębiorstw  p ryw atnych .

„E cho 8 “ nabyć można rów nież j¡a obli­
gacje  „P ożyczki N arodow ej“ i za gotów kę.

In fo rm ae ji udziela U rząd pocztowy 
K ro toszyn  221.

— S prostow anie. U rząd S tan u  C yw il­
nego na  obwód wiejski, k tórego b iuro  
m ieściło się dotychczas p rzy  ul. Zdunow- 
sk ie j został przeniesiony do Zarządu 
G m innego w K rotoszynie p rzy  ul. M ickie­



wicza, a nie — jak  m ylnie podano w Nr.
4 K rotoszyńskim  Orędow niku Pow .“ — 
do S tarostw a Pow.

— P rz y trzy m an ie  zawodowej złodziej­
ki. W poniedziałek, dnia 13 bm za k ra ­
dła się do m ieszkania p. K rystkow iaków  
jak aś dziew czyna, k tó ra o tw orzyła sobie 
szafę i zab ra ła  pieniądze. W czasie tej 
k radzieży  weszła do pokoju p. K rystko- 
wiukowa. Z łodziejka m om entaln ie część 
skradzionych  p ieniędzy w rzuciła  Bpowro- 
tem  do szafy. Jednakże  okazało się pó­
źn iej b rak  18 zł, k tó re  znaleziono u zło­
dziejk i w pończosze. Z łodziejką okazała

się n iejakaś 24-Ietnla M urjit L .renzó*. na 
p rzyby ła  z K ępna. Je s t  to zawodowa 
złodziejka, k ilk ak ro tn ie  k a ran a  za kra* 
dzieże. Lnrenców na prócz złodziejstw a 
tru d n iła  się rów nież nierządem .

— P rz y trzy m an ie  złodzieja pieniędzy. 
W  dniu  12 bin. do m ieszkania 21 le tn ie j 
kraw cow ej W ik t. M ille z K rotoszyna, 
zak rad ł się jak iś  spraw ca i sk rad ł z szufJa- 
dy 71 15,— ‘w gotrtwre. S r r w c n  oka­
zał oię n iu jak i 41 le in i M iobai Ban&sz 
z K rotoszyna, k tó ry  p rzyznał się do k ra ­
dzieży, lecz ty lko  zł 12,—. Spraw cę 
aresztow ano.

— Pożar. Nu szkodę A ntoniego M iko­
łajczyka ro ln ika  z L utogniew a spaliła  
się stodoła i szopa. S tra ty  są dość po­
ważne. P rzyczyny  pożaru  dotąd n ie­
ustalona.

— K oźm in. W dniu  9. bm. odbył się 
w K<aminifi ja rm ark , na k tó ry  zjechała 
się dotąd n ienotow ana ilość Żydów.

O byw atelstw o m iasta  K oźm ina wydało 
u lo tk i p.t. „P o lacy ! K atolicy! Swój do 
swego po sw oje“ , k tóre rozdaw ano w c*a- 
sie ja rm ark u . Żydzi widząc energiczną 
postawę m iejsc, społeczeństwa spakow ali 
swoje tow ary  i odjechali do K alisza.

Na Karnawał
Zaproszenia
jedno i wielobarwne

po cenach zniżonych

wykonuje gustownie i bardzo szybko tylko

DRUKARNIA K.K.O
T elefon 164. miasta Krotoszyna

. O .  I
F lo rjań sk a  1.

H H #

DADPFl A budow lana 21/* m orgow a 
r n l l W L L H  w raz z ogrodem  3-letniiu
ul. S tasz ica  na  sprzedaż. — Inform acje 

w  R edakcji „O rędow nika  P o w .“ .

Z  N O W Y M  R O I C ł E M
N ow e nadzieje — now e szczęście. F o rtu n a  obdarzy  tego k to  nabędzie 

LO S L O T E R JI P A Ń S T W O W E J w  szczęśliw ej ko lek tu rze  

M. OLESZ AK - Krotoszyn Rynek 1.
Ciągnienia 4. ki. w dniach: 4., 7., 8., 9., 10., 11., 13.,
14., 15., 16., 17., 18., 20., 21., 23., 24., i 25. stycznia 1936.

W  c iągn ien iu  4. k lasy  34. L oterji prócz dużej ilości w ygran y ch  
w y lo so w an ą  zo stan ie  g łó w n a  w y g ran a  w  sufnie 1.000.000 zł.

J. Smoliński
T e l e f o n  7 7 . K rotoszyn, K o ź m i ń s k a  16

S zlifiern ia  Szkła i W ytw órnio Luster. - Szklarnio i opraw o obrazów .
N adm ien iam  że d la udogodnien ia  S zanow nej 

K lijenteli założyłem  telefon (nr. 77).

5  D obrze p ielęgnow ana ■
j o  w ina
J  wódki

i lik iery .
‘W  — Świeżo palone  kaw y —

Herbaty w n a j l e p s z y c h  gatunkach.
p o l e c a  X

«  A u g u s t y n  P f t u n t z  »
^  Iel.125 Krotoszyn Kynek31 %

Hurt — — detal 7
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Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor A ntoni H aszek Czcionkami Drukarni K. K. O.


